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Cały pociąg węgla, składający się z 10 wagonów, jedzie do 
Łodzi, aby dostarczyć bezpłatnych premji 814 wylosowanym. 

Czyteln·cy "Expressu"! \\'ycinajcie kupony! 
TradycyJnym Już zwyczajem redak-

-cia "Expre!$u" zn6w ogłasza wIelki kon 
kurs premiowy dla swych CzytelnIków, 
tym razem w nlebywałych dotychczas 
rozmiarach. 

Jesteśmy w pełnym rozkwicfe suro­
weJ dm)'. Mróz wdziera się do Izdebek 
robotniczych I małych mieszkań praco­
wników intelelttllalnych. Nędza zaghltła 
w oczy masom. Wycłcllczone. nledoży­
wJane orgalllzmy ludzkie boleśnie reagu 
tą na cbłód • wUgoć. 

Aby choć w części zaradzIć tei stra­
sznej biedzie. aby zapewnić kłlkusct 
puynajmllJej rodzinom weselszt. bo cfe­
plelsTe święta. redukcJa "Expressu" !)O_ 

stanowiła ogłosl~ wlelkl konkurs pr~wJo 
-y, oflarując swym czytelnIkom 

1000 K RCY WęGLR. 

chowywać do dnIa 20 grudnda. W dnIu 
20 Krudnla każdy Czytelnik {nlczka.! 
.. Expressu" wrzuci wszystkie kupony w 
liczbIe 12, zamknięte w JedneJ kopercie 
tło skrzynki redakcyJnej ,.Expressu". 

PODZU\L PREJYłJl. 
Jak powiedzieliśmy po",;yże;. ogólna l 

suma premji sięga 1000 lwrcy węgla. -
Podział prem będzie następujący: 

WĘGLOWY 

J premIa - 25 korcy 
II .. - 25 korcy 
III u - 25 " 
IV • ~ 25 " 
V .. - 10 " 
VI .. - 10 " 
VII .. - 10 to 

'III ,. -- 10 .. 
iX .. - 10 " 
X .. - 10 " 
XI b. - 10 " 

"EXPRES~U" NR. I. 
I dA. 9 grudnia 1925 r. 

Imię i nazwisko ___________________ _ 

Adre~s _________________________________ ____ 

r 
XII .. - 10 " 
X'II .. .... 10 .. 
XIV " -- 10 .. 

800 premli - po I korcu. 
W ęglel przeznaczony na premIe jest 

oierwszorzędncgo gatunku. 
Tak wIęc czterech czytcrn~k6w "Ex~ 

pressu" otrzyma po Z5korcy pierwszo­
rzędnego węgla. (hiestęciu Czytel!1l~ów 
po 10 korcy, ośmiuset uś po 1 korcu. 

Podział premii odbędzie się pubItez­
nie, drogą losowanda przy udziale sa­
ml'ch Czytelnlk6w. Skład komitetu lo­
sującego ogłoszony będzie za kilka dni. 

Ogólna wartość węgla, przeznaczone 
go do rozlosowania wynosi 

4,500 ZłaOTYCH. 
W ę~lel teu przybędzfe do Lodzl spe· 

cJalnym Poclą2icm. skladalncym sdę · z 10 
w:uron6w, ~d)'! 1900 korcy równa się 

Poe1ą wszy od dnJa dzł!iłeJsze~f), t. ł. ł 100.000 klio, waiton zaś mieści 10.000 

!lUtldzJe codziennIe w swym numerze .E"pressu· PIotrkowska 49 w podwórzu. ': Mo!na dziś śmiało powIedzieć, że 
od 9 b. Dł. kaMy czylelnlk .. Expressu" Wyci~Ć 1 dn. 20 grudnia 1925 r. '2 kup0nów wrzuLiĆ do skrzynki S klio. 

~sma spe~a~y kupon konkursowy. Ku-l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ węglcl ~a Czytcllllków naszych ledde 
pony te należy starauule wycinać l prze .».~ dziś do ŁodzI .,Expressem"! 

PrZBZ ju aizm do rozwodu 
szukała drogi żona adwokata warszawskIego. 

Trltp służącej na łóżku. 
straszne odkrycia p. Al Różyckiego. 

Warszawa. 8 gruulIla. 

Do rabinatu warszawskiego z!;łosib 
Alę w tych ulliach elegullcl{a młodu da­
ma, szczelnie zel\\vciiona. 

- Jestem chrześcijalIką - oświad­
Clyła rabinowa - i pragllę przcj<ić na 
iudaizm. 

Z dalszego toku rozmowy oka".alo 
s;ę. iż tęskniąca do judaizmu osoba iest 
ŻOllą jeJ Ill'go ze w<Lllydł ad W01\atów 
warsz<lwskil:h, a du ZJl1IHlly wyLll.lIlla 
nie skłaniają jej bynajll1niej pobulikl ide­
aille. 

Szczęśc'ia w małżeństwie Ille Lnula­
zla, bo mąż starszy od niej o lat osiem­
naśc;e nic rozu\11ie jej aspiracji. 

Pragnie uzyskać rozwód i przf'dslę­
wzięła oupowiednie kroki, lecz przeciw 
działu telllu jej l1l4Ż, który zamiary to 
niweczy. 

Zapragnęła wyrwać się z błędnego 
kola za jHk'11wlwiekbądź cenę: stąd ~o­
towa jest przejść na judaizm, IJo wtl:dy 
uzyska rozwód. 
. Rabin odl1lówil. Dama opuśc'ła. ra­

binat w przygllębieniu. 
Na ulicy kto§ ~atewa!yt, te dama 

weuLa du UlaU1.Y Jedue~o , domów l Ul 

zdeterminowana wyjęła butckczke z jo­
dYllą. 

~postrzegłszy, li jest obsti\!'owal1a, 
rUlcial buteleczkę na ziemię I opuściw 
szy bramę. ws;aułu w taks(\\),o)\\{. która 
IIIl;osła ją do miasta. ...... 

ŁÓD1;-9 grudnia. 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

A. Różyckiego, przy ulicy Konstant y­
lIowsk,iej nr. 28, zdarzył się 

tragiczny wypadek 

Słrasżny dzień lirmy " '. Kon." 
Dwa; zredukowanI pracownicy demolowalt skład. 

Onegdaj popołudniu · d!) składu' farb rozlewać lepki płyn po podłodze ł po 
Mord'ki Kona, przy ul. Wschodniej 4. meblach. 
podczas nieobecności właś$i'Ciela, przy- Pracownik p.. Kona, Móry początko-
byli jacyś dwaj jegomoście. wo ostupiał. wszczQł alarm. 

W sldadzie p. Kona z.najdowal się I Zbiegli się żwabieni krzykiem prze­
podówczas tylko jeden z młodszych pra chodnie i dwóch awanŁu'rników przy-
cown.ików. trzymano. 

Przybyli nie odzywając się doń sło- Ja·k się okazalo już p'l"Zy wsłępn-e.m 
wem, zrzucili nagIe z sie'bie okrycie i dochodzeniu, są nimi Srul Weiser, za­
poczęli przewracać stoły, krzesła i biur mieszkaly przy ul Łagjewnickiej 13 i 
ka. Mordlka Wałserman, zamiesl,katy przy 

Jeden nawet podbie~U do Okna i z uL Nowomiejskiej 21, byli pracownncy p. 
wściekłą pasją K()na. który wymówi:l im niedawno pa-

począł wybija{: wszystkie szyby, sady. Pozbawieni pracy młodziedcy po 
W tym samym czasie drugi wycią- stanowili w laki !poi4b ~em5gQ łIi.q Aa 

Jł.a.ta1 ,. azalk.t bańkJ & laJde:tem 1 9Q,cZ&l IWV~ bY'JYm .&en .. 

który pOCiągnął za sobą życie 32-letnie) 
słuząccj NatnIj! B1um. 

Ody pan R. otworzył rano drzwI od 
kuchni, gdzie spata sluząca. cofnął się 
momentalnie od progu. 

W kuchni unosiła się dusząca woń 
gazu świetlnego. 

Pan R. przeczuwając nieszczęście, 
zaalarmował domownilxów ł wraz z nimi 
wszedł UO Iwchnf, zachowując wszelkie 
środki ostrożności. 

P. R. rzucił okiem na kurek od ma­
szynki gazowej; był odkręcony. Pod­
biegI więc szybl.o do okna i otworzył je 
szeroko. 

Fala świeżego powietrza wdarła sie 
do I<uclmi. 

Pan R. podszedł do łóżka służącej i 
stanął przerażony. 

Ciało służącej było zupełruie zimne , 
zsiniałe. 

Zawiadomiony o wypadku IV kom. 
p. p. zaalarmował pogotowie, lekarz któ 
re~o skonstatował zgon. • 

Przy zwłokach WystawIono posłeru­
nek, at do ~eJśclą 5:ię wltub aadowo.­
"cdc~vcJ&. 
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W Jaki sposób rząd angiel-
ski nabvł akcie 

kanału Sueskiego. 
Stało slq to dZlqkl roz­
rzutnemu ŻyCIU, 'akle pro-
wadził władca Egiptu. 

Dnia 25 listopada minęło 50 lat od 
chwili podpisania w Kairze pomiędzy 
chedywem [gipt1,l Izmaelem basz4' oJ­
cem dzjs~ejszego króla Egiptu, Fuada. a 
ówczesnym ajentem rządu angielskiego 
w Kairze generałem Stanttonem umowv 
moca której chedyw ustępował rządowi 
angielskiemu za 4,OSO,000 funt ster!. 
716,602 akcje kanału Sueskiego. 

Jak wiadomo, kanał Sueski budowa­
ny byt przez Towarzystwo francuskie, 
pod kierownictwem :nżyniera LessciJsa 
przy współudziale rządu francuskie~o i 
chedywa Egiptu, kfóry za pozwolen~e 
przeprowadzenia kanału przez tery tor­
jum egipskie otrzymał powyższą liczbę 
akCji, wartości nominalnej 3,532,040 funt 
stert (po 20 funt. ster!. akcja) 

Tranzakcja ta mocno niepokoiła An­
glję, rozumiejącą ogromną wage kanału 
Sueskiev.o, skracającego tak znacznie 
C:Irogę z Europy do azjatyckich positadło­
tci Anglji, francuzi jednak wyprzędzil: 
wahających się anglików i wzięli w swe 
'ręce olbrzymie przedsiębiorstwo. 

Upłynęło jednak zaledwie sześć lat 
b(f chwili uroczystości otwarcia kanału, 
t;dy chedyw Jzmael, słynny z rozrzu:no 
ści niesłychanej, znalazł się na pro~ 
bankructwa. wszedł więc w układy z ka 
pita listami francuskemi o odstąpien;e im 
swoich akCji kanału Sueskiego. 

Dwie grupy kapitalistów utworzyły 
fiię we Francji w celu zdohycia łakome­
go kąska ale obie usiłowafv jaknnj!Jar­
azlej wyzyskać kłopoty władcy f.g-iptu. 
Rokowania więc. prowadzone w Pary­
ŻU, przeciągały się jeszcze, gdy dowie­
C:Izial się on ich podczas obiadu z rlnansi 
stą Henrykiem Oppenheimem. zaint.Jre­
sowanym VI sprawy fi'nansowe Egiptu, 
fryderyk Oreenwood, korespondent lon 
t:lYllskiej .. Pali Mali Oazette". 

Dziennikarz angielski zrozumiał całą 
Wagę tej wiadomości dla rządu angiel­
skiego, natychmiast więc zawiadom:l o 
niej ówczesnego angielskiego ministra 
spraw zagranicznych, lorda Derby. nad­
mieniając. że byłoby dobrze, aby rZąd 
angielski l'ostarał się o nabycie akcji. 

Lord Derby zakomuni.kował wiado­
mość premjerowi ówczesnemu Disraele 
mu, który bystrym umysłem ogarnaw­
szy odrazu korzyści polityczne, jakie 
wyniknęłvby dla AngIji z tej trazakcji, 
zatelegrafował do ajenta angielskiego w 
Karrze, jenerała Stantona, aby zażądał 
od chedywa zerwania układów z kapi,ta­
Jistami francuskiemi, dla dania rządowi 
angielskiemu możności nabycia akcji. 

Chedyw zgooz1ł się na propozycję, Wl) 

bec cz-ego na posiedzeniu rady mini­
strów angielskich, które odbyło się dnia 
17 listopada 1875 r., zgodzono się w zasa 
azie na ten interes, zawiladomiona zaś o 
tern królowa Wiktorja potwierdzita de­
<::yzję depeszą, nadesłaną premjerowi 
dnia następnegQ, 

OpowiadC\ją. że gdy rada ministrów 
zgodzi'ła się na propozycj~ DLsraele~o, 

premjer otworzył drzwi sali posiedzeń i 
rzucił czekającemu w sali sąsiedniej se­
kretarzowi swemu, p. Corry (późniejszy 
lord Rowton), wyraz: "Tak!" Usłyszaw 
szy go, Cony zerwał się:? krzesła i po­
,spi,e§z,ył do biura Lionela barona RotszyI 
U<-t Lankier jadł. zamyślony, winogrona, 
"..:., 'padł do nieg-o Corry i spytał obce­
so:.~. czy zechciałby pożyczyć jutro 
'czterv rrl.'~ony funitlw stert. .,Kto gwa­
rantuj;: .;:.- - spytd kr6tko Rotszyld. 
"Rząd angielski" - odparł Cony.-· 
"Dobrze - odparł bankier. - Jutro hę­
clą puen i ądze". 

Pnia 25 liistopada 1875r. zawarto u-

f' v fi {) f1 c <.': "t'. F (' ., n p '" V. 
------~_. 

Największy cmentarz wojskowy świata. 

Cmentarz w Zilinie (Czechl'słowacia) iest naiw~ę"szym I nalładn;eiszym cmenłanem WO's~owvm 
na św.ecte. Spoc.cllwa ą w nim zwłoki ofiar wojn" europejskie;. 

KuJa zwyclqżylil strzałą, maszyna rotacy;na 
rqcznq drukarnlq, pancernik - Irogatą. 

---0,--

Kino zwycięża literaturę i sztukę 
i bierze do niewoli prasę. 

---:0:---

Jak Maks Linder zakpił sobie z berlińskie; 
publiczności. 

Przyszła góra do Mahometa.. kwalifikacji I!ll to odpOwiedzialne stanO­
Literatura nie zupełnie jezcz4 zgło- wisko. Chciałem tylko pokazać, że re­

siła swą ofertę do usług k~nem'łtogarfu. daktorzy pism są bardzo często ogrom-
Artyści słowa i pend7Ja ciągle zasta- nie naiwni oraz mało pomysłowi i robi" 

nawiają się nad tern w jaki sposób po- wszystko, CO mogą, byle sobie ntrndnić 
święcić swą twórcz,o,ść żywej fo1ografji pracę. 
a w międzyczasie kinematograf wTkadl Poco tracić czas i pieniądu, pooo 
się już w dziedzinie literatury, a ostat- męczyć ciężką pracą reporterów i foto­
nio nawet zaszachowal prasę. ~rafów, skoro macie do waszych uslu~ 

Zmarły nie.da wno artysta fi~lilJlowy, kinemato~rafa i jego artystów - kM­
Maks Linder, otrzymał zaproszenie na rzy pomogli mi właśnie do zdob cia sen 
uedagowar.:e noworocznego numeru !!acyjnych zdjęć, grają pOP"otu odpowie 
"BerlineT Illustrirte Zeitung". dnie roJe pod moim osobistym kierun-

Linder zabrat się energicznie do pra Idem ..... 
pracy i należy przyznać, że 7.agrat rolę Mak Linder dał przyktad jak moŻina 
redaktora doskonale.. sobie z!Lkpić z czytelników przy porno-

W noworocznym numer~e między in cy aparatu kinema,tograficznego. Ale po-
nemi były nastę.oujące zdjęcia: ~ysł ten nie i:st żarte~ .N.a ~nie ?oow. 

- "Księżniczka Juta. córka władcy ClpU Maksa Lm-clera mtesct SIę wteJ.ka 
Czarnogórza, błaga swego te~cia Nikitę, I prawda, która głosi , że kino postęp~ie 
by nie r~zpoczyna1 woj.ny z Anshją". . coraz s~ybcz~j nap'l'Zó~ i w. zwycięskim 

Pod drugą fotografIą był następu"1ą- pochodzle' WZIęto do mewoh nawet pra-
cy napis: sę ... 

- Albańska księżniczka ma zamiar 
wSitąpić do klasztoru. Ex-król Em"lnueJ 
i je,g<J adju1tant namawiają księżniczkę. 
ażeby odstąpiła od swego zamiaru. 

Zn}Zumiałą jest rzeczą. że fO'togarfje 
t'e wywolały w Berlinie ogromną sen­
sację. Bohaterzy dni,a politycznego z te 
go rodzaju kombinacja'ch ~rupowych 
to się nazywa aktualno·ść! 

PismJ kouknrencyjne były zdumione! 
Zastanawia1l!O się nad tern, jakie sumy 
mttsi·<l.ł.a wyasygnować red1.kcj't "Berii· 
ner Zel~ung" by zdobyć a-ktualne zdję­
cia, ilu re-aorter6w musiato pracować 
nad tvm dziełem!.. .. 

Ale na oSbtniej stronicy nowo'recz­
ne~·o pisma. które wywofało sensac;ę w 
calem mietcie, h11morysh kine'1utogra­
fic-:ny, nie€miede lny Ma.kll Linder um.k 
ścił na.s-tl"))u!ąca Tlotat1{ę: . 

- "Ni~ myślicie, c1rodzy czvt~lnlcy, 
że porzuc;"·~m ckran dll'l1 prasy! ,Nie i~­
stero dziennikarzem. i s~dzę, że nIe mam 
~:il ~1\:Qiii$"IIIi!biCjii!J$ .... !lti.JiM"II 

mowę ostateczną. Rząd an~ic1ski wszedł 
w posiadanie al(cji chedywa, zyskując 

rpzewożny wpływ w zarzą,hie kanału 
Sueskiego i zahezpieczyt swe interesy 
polityczne, a przytem zrob] doskol1Qtv 
interes finansowy, akcje bowiem kanatu 
które nabył wówczas po 23 funty ster!. 
i 4 pensy, warte są dzisIaj po 105 funt. 
setrL i 8 pensów .. 

, 

•• • 
Wypadki wojenne dawno jll~ :r:osta-

1y pochwyoone przez prz.edsiębiorców 
kinema lograIicznych. 

Dawniej wysyłano na front reporte­
rów - dziennikarzy, którzy siedzieli ' w 
kr-twiarnia(;h, słucha,jąc mUZlkiy i don.o­
sili o ostatnich wydarzeniach politycz­
nych. 

Dziś - opcrat()t' kinematograficzny 
stoi w okopach obok źO!.nieTZa, strzela­
jące~o z kar<!.hinu do wroga. 

Są to ludzi-e nikomu nieznani, bez­
imienni p:-acownicy dla dobra postępu 
szt"ki kin-ematograficznei. ale historia 
kie.dyś poda prawdopcdobnie n.~zwiska 
śmiałych op-eratąrrów. którzy p.adlt na po 
lach Mhw w czasie wojny europejskiej. 

Kinemat<J·l1raf p-rzys'z-ło€ci - to gaze 
ta tłumów. Dużo fe~zcze CZ:!ł.su upłynie 
comawda zanim technika kinem'łto~nfi 
do}<hi·e do ta~dei doskonałoici, że ekran 
będzi,e mó~ł kllnkur{!lwać z pismem. od 
lwierci-e-cll"jac ak,Łualne wydaiki i po,d'ł 
jąc do wiadomoici nll.jświeżs:ze sensac:-e. 

To będzie zwyc:ęs-Łwo kinematogra­
fu i zwycię,stw() k'llŁu'l'y!. 

Kula zwyciężyla st:męłll, muzyna ro 
ta1cyjna - re::zną drukarnię. pancern:\k 
- fre~3.tę ... Kto mówi! wtedy o zacLh­
niu kulhtry? '" 

Kinema10graf zwycięża - a na spot­
kanie zwycięzcy idz.Le llteraJtLtra, sz,tu-
ka i prasa... Joter. 

iJI·;S __ 2 2 Aę; 

PAPUQT"Y ~ZIErł W DZIEJACH 
SWIRTR. 

SzwBcja i łłorwegia 
wyrzekał~ się raz na zawsze 

woiny. 

Dnia 25 listopada br. podpisano w 
Oslo (Chrystianii) konwencję mi'edzy 
Norwegią a Szwecja. moca której wszel 
kie spory mogące wyniknąć między te­
mi państwami mają być poddane sądowj 
rozjemczemu. 

Dzień ten stanowić powinien date nie 
tylko dla państw skandynawsktch. ale 
dla całej Europy, gdyż konwencja ta 
jest doprawdy zapoczątkowani·em ery 
pokojowej. Dwa państwa małe copraw­
da i w polityce światowej nie o(l!.!rywa­
Jące wyhitnej roli. oświadczyły goto­
wość załatwiania odtąd wszelkich spo­
rów między sobą drogą pokojową. 

Po ratyfikacji tej konwencji prcz pat 
lamenty obu państw nastąpi częściowe 
rozbrojenie Szwecji i Norwegji. Nie Ił­
lega naimnlejszej wątpliwości, że Danja 
pójdzie 'za przykładem tych państw. tak 
że państwa skandynawskie · pierwsze 
pokazały europie czem w praktyce mo, 
że być Liga narodów. która swe~o cza­
su. przez wypracowanie protokulu ~e­
newskiego. dążyła do tego, by zasada 
arbitrażu objęła panowani~ nad całym 
światem. -
Chciał raz w ŻyC1U 
zranić człowieka. 

Ciekawy proces w RosI. sowieck. 

Najwyższy sąd moskiewski rozpa­
trywał ciekawe przestępst~o niejakie­
go Osipowa, dowódcy kolejowego puł: 
ku, członka związku komunistyczneJ 
młodzieży. . . 

Na wiosnę tego roku spotkał OSłPOW 
krasnoarrruiejca ze swego pułku Gun .. 
czaka i zaproponował mu wspólną k() 
lację. 

Przy kolaCji wypili obu dużo ,.jer .. 
szu" (wódka z piwem), tak, że że Osi­
pow był zupełnie pijany. Nagle zaczął 
on prosić Gunczaka, żeby mu jako to­
warzyszowi pozwolił strzel.;ć do nrego t 

bo nigdy jeszcze w życiu nie strzelał do 
ludzi. Jaka była odpowiedź Gunczaka 
niewi·adomo, bo był on porządnie spity. 
Faktem jest jednak, że Osipow strzelił 
doń. rani,ąc Ounczaka ciężko w piersI. 
Przed sądem bronił Osipow swego czy 
nu tylko tern, że opanowało go nagle 
nierozumne pragnieni'e wystrzelen'ie do 
człowieka. . 

V/ojenny sąd sybirskiego okręgu woj 
skowego skazał go za świadome cięż­
kie zranienie i za zdyskredytowanioe 
swego stanowiska na cztery lata w i ('­

zicnia, Moskricwski sąd najwyższy wy­
rok ten zatwierdził. 



E X P R E ~ S W t E C Z O R N Y. 

Papuga jako medjltm 
przepowiedziała ś,mierć 20 OSObOnl. 

Wpadała w trans lub w odr~tw.enle i krzycząc zwracała uwagę 
na niebezpieczeństwo. 

Pismo ang:elskie "Th~ Splrit .. przy- laboratorjum. Nieszczęśc: e to rztczula 
nosi w ostatnim swym numerle nie- Koko" na dwa dni naprzód. a ter,o dnia 
zwykle zajmuJący opis wlaśclwo:;"1 me- gdy wychodził z domu do prOl..:own _ 
djurnicznych papugi .. Koko", n.tleiącei wpadła w dziwny trans, bila skr7ydła­
do rllżyniera IOlldyilskiego nitli::lkiego mi, wrzeszczala z całej SIły, Jakb~' chcia 
Ph ./lppsa. b powi edZ i eć: 

Ptak ten, bardzo jui stary, rrzepo- - .• Nie idź tam-czeka cię śmierć!" 
"'iedz'al śmierć 20 osoburn. Jeśli grozi- "V roku 1917 dwaj sVllOwie Phil'p-
to któremu z członków rodziny il'żvn'e- Só brali udział w wojnie św:atowej. -
ra n:ebezpieczenstwo, papuga "wnaia- Fewnego dnia papuga zaczęła lulośnie 
ta" t.o szczególnie niespokojllt'm zacho- kwilić. 
wall:em się ... Koko" zllaJduje się w ro- Nie mogla się uspokoić w cią~u dwu 
~zillie Philippsa od lat bO. dni. Przez ten czas nie jadła, ani nie 

PrlYwiózł ją z Afryk' w roku 1844 spala. 
dziad 'nżyniera, oficer marynarki. Dopiero na trzeci dzień odzyskała 

Na dwa dni przed śmiercią . .,wego debry humor. 
pierwszego właściciela .,J:\oko" ~ padla W tym właśnie czasie anglicy roz-
W (IJr-::/wlcnie. poczeli ofenzywę i straszliwa bitwa 

Zda\Vata Się cierpieć, gdyż kwiliła trwała przez 48 ~odzjn. 
~ałośnie i mc, przyjmowała żadnt,go po- Przed kilku tygodniami synowa Phi-
karmu. lippsa miała urodzić dziecko. ,.Koko" 

Skoro w roku 1857 umierała babka wpada znów w odrętwienie. 

Fer"a Andra, słynna 
~ wiazda ekranu. _sły­
nie nawet wśród div 
filmowych, ze swo4ch 

brylantów i pereł. 

.., • 

~fr . !.' . 

(nżyniera Ph,lippsa powtórzyła się ta Tym razem na czas krótki, albowiem 
sama scena. poród odhyt sil' szczęśliwie. 

W podobny sposób odczula rapuga PrzecZt1lony ptak. jakhy wiedział. 
~mierć dwu braci marynarza i ieb dzie- i:Ź' niebezpieczeństwo minęło. gdyż bez 
c;. pośrednio po tern zaczął się radować I 

Ojciec inżyniera Phllippsa, chemik pOl?:wizdywać wesoło. 

Diabeł na biuście ~óbiecym 
sadze zamiast różu na policzkach. 

~arł skutkiem , tragJcznego zatl:lcia w WALKA KWI\KRuW Z (tIODĄ \VSPÓłaCZES, lł' 

Potęga ciemnoty. 
Historja czarowników w wiosce alzackiej. 

W stanie Ohio, w północnej Amery­
ce, zawiązało kilku fanutyczllych kwa­
krów towarzystwo, mające na celu przy 
prowadzenie do rozsądku w~pólcze­
snych kobiet, które zdaniem kwakrów 
nadużywają WOhlOści. 

Policjant gminny w wiosce alzac-I Na rozprawie sądowej bronił się, . Kwakrzy ci zn~leźli w krótkim cz';l':' 
kiej Ultenheim. Józef Sur, nabrał prze- twierdząc, że działał w legalnej obronie sle wIelu z~olen~lków,. a szCzegól~ł1e 
k " 'd W Sąd uwzględnił niski stan umysło- sympatycznie odn;osly Się do Ich celow 

onania, ze w Jego omu straszy. no- S· t k l' ś' ł starsze i bardzo cnotliwe matrony ame-
CTT w'd ł . k t I d k' h t wy ura I przyzna mu o o Jczno CI a- k k' I 

J J ywa psy I o y o u Z JC wa- godzące, skaztljąc na 2 lata WięZienia., ry ans I.e. .. .. 
'('zach, wyprawiające djabelskie tańc~ Mn ... !.\!.IIlt3SltS-«ffiI'!tW*W"W @ip.'iWMiiSi Owóz po dłuzszeJ dyskusJI ustalono 
i skaczące na łóżko. - - - . - - .. I grzecllY wsp6łczesnej kobiety, które 

Synowie i córki 5nra zarazili się od winyy być cOllajśpicsZllicj sumęte. 
~jca obawą strachów, cała rodzina Grzechami temi są: 1) krótkie stro-
przestała sypiać i spędzala noce na mo- je, 2) krótkie fryzury, 3) kosmetyki. 4) 

tańce, 5) rozwody. 6) zamiłowanie zbyt 
dlitwach ! egzorczyzmach. - ków, 7) nieposłuszeństwo wobec mę-

Ponieważ jednak od początku świa- żów. 
ta istnieli złośliwi czarownicy i czarow Z całą energją zabrano się więc do 
uice, przeto rodzina Surów poczęła się tępienia tych kobiecych siedmiu grze-
doszukiwać ich we wsi. Młode dziew- chów głównych. 
czyny i chlopaki padli ofiarą podeJ'rzeń Oczywiście, iż sposoby tępien:ia tych 

przestępstw odpowiadają obyczajom 
~abobonnej rodziny. Dalekiego Zachodu. 

Dwuch chlopaków wIejskich, Mar- Jeśli spotkają członkowie towarzy-
"ach i Bosspflug, szczególniej nie podo- stwa kwakierskiego zbyt kuso ubraną 
bało się Surom. którzy twierdziLi. że kobIetę. polewają jej łydkę gryzącym 
potwory nocne mają właśnie ich twa- kwasem. 
rze. _ Płyn ten nie kaleczy wprawdzie nJe-

Pewnego dnia. stary Sur i jego sy- bezpiecznie nogi, ale zmusza do n0sze-
tIOwie. uzbrojeni w strzelby, udali się nia bandaża przez pewicn czas. 

nim postać djabła. 
Odpowiednie pieczątkI noszą >:tale 

przv sobie. 
- " ~ 

OSrtA~ WILDE, znakomit'll poeta K()bl'ety umalowalI e smaruJ'" kwak I'rzed mieszkanie parobczaków. posą- .. -
..1zonvch o . d . h M an ,:; C:S:d, tl tórego 25 rocznica rzy sadzą. GLORIA, 5-lttol3 córeczka nlezapolT'nl.ne ...... 
'..1 czary. a Je nego z mc, ar śmierci obchodzona ,·es. obecnie Jeśli' spostrzerrą damę z "'ł"boko '''Y u d e;-... .. ... w tenora c.'\ . ")0. po si da tU oW ily glos I Jut 
bacha, policjant położył trupem. UroCZ ście przez świat literacki. ci~tYI11 dekoltem, starają się odl>:ć na ob(!('nie \'sLtald sit; na Ś " i~waczkę, -II! T ...... r ,..... _Id J&a.-.,. J ___ ..... i ..... , ________ ......... m ... v""____ ~ 

j 
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Długi czas pozostawała Liza pod wra 
żeniem tych rozmcw. Potem zapomniała 
o nich. 

Czekała niecie-r:pliwie okazji, by móc 
zażądać od White'a, by rojął swe okuła 
ry. 

Uważała, iż obecna chwila najbar­
dzi.ej się ku temu nadaje. Siadła mu n.a 
kolanach i przytuliła się z całych sił do 
jego olbrzymiej piersi. Poczęła drobną 

rączką głaskać pieściwi-e jego białe, jak 

przecie opowiadałem o innych jeszcze 
skarbach stokroć paŁężniejszych ... 

- Wierzyłam i wierzę w każde two 
je słowo - odparła LiLa poważnie. _ 

Tacy ludzie jak ty - kłamać nie u­
mieją ... 

Nie chciała jednak teraz zastanawiać grze'cznie, ale stanowczo i niezłomnie. śnieg włosy. White ujął ją lekko pod 

Bezwzględnie - rzekł White, myśląc 
zupełnie o czemś innem. W buduarze za 
p,anowała na chwilę cisz.a, prz.erywana 
tylko t)'1kaniem matego zegarka, sto:ące 
go na tualetce. White zamyślił się nad 
czeffiŚ glęboko. Przez dłuższy czas 
trwał w milczeniu, wreszcie rzekł ci­
chym, matowym glosem. 

się nad tem. Czuła się tak bardzo szczę- - Nie żądaj pani, - mówił zazwy· brodę i wpatrzyl się przenikliwie w jej 
.uiwa, tak upojona radośdą, że szkoda czaj swoim nis.kim, melodyjnym glos,em oczy. 
rej byl'o prze'rwać nastroju zgrzytem zim 1- bym jej pokaza.ł swoje o>czy... Czai Czyś ty, rzeczywiśde , taka szczę 
nego rozsądku. On jeSlt już z.awsze taki się w nich śmierć, okrutna, bezlito-sna śHwa, że zostajesz moją żoną? 

- Słuchaj, UZD.,. Przyszedł wresz'cie 
czas, że ci dużo będę mógł pow·tedLieć ... 
ZoSllaj,es.z przecie moią żoną, .. Zwierzyć 
ci się m1.lJSzę ze wszystkiego, nic nie :m 
chować w tajemnicy... Prz'Bdii!WSlySlt. 
kiem więc sprawa moiego mająHm ... Pa 
mlętasz:, Lizo, pierwszego wiecz,o·ru kle 
dyśmy się zapolwali przyTz0k lem, że 0-

powizm ci w ja·ki spo,;óh zdo byłem tak 
ogrornnt' skarby, których zaledwie nikł.ą 
częeć ogl~~ałaś ... 

obojętny i chłodny, ja·k głaz - myślała, śmie'rć ... Przyjdzi.e czas, że oczy me uj- _ Ba'rdzo, bardzo _ odparła szyhko 
'po'glądając na jego marmur,owe, jakby rzysz, piękna pani, niedługo może, teraz 
stężałe w wie>cznym spokoju rysy, Dziw ;edna,k nie powinnaś tego żądać ... 
ny czł·owiek, dziwny... Strach jakiś dziwny ją zwykle ogar-

Klo Z'bada t.ajniki j,ego duszy, kto zdo nLał, gdy słys-zala te słowa, ziejące nie­
la myśli jego zrozumieć? .. Gdy mówi - samowj;t~ grozą, wypowiad~ne przez 
llie drgnie ani jeden mus.kul na jego rueg·o z niej,ak:m namaszczeniem. 
twarzy, a ciemne szkła olku·larów kryją On zaś, widząc w jej oczach czają>cy 
zazdrośnie wz·rok tego. Oczy - lwier- się lęk, uśmiechał się dobrotliwie i mc­
ciadło duszy ludzkiej. oczy. które kla- wił: 
mać nie umieją, ukrył starannie, :zda się - - Niech się moia miła pani nie ob:! 
na wieki. wia ... Śmierć nie jest t::tk s.traszna. za ja 

Tyle już razy prosiła go Liza, błagała ką ją ludzIe uważają, ani moje oczy tak 
n.iemal na klęcz-kach, by p,ozwolił jej zai straszliwe, jak ja to pani opowiadam ... 
neć w swe oczy, by zdjąl choć na chwi- Ujrzy j-e p.am.i napewno, ale nie dziś je­
l, te ponure szkła. Odmawiał jej zawsze szcze ... 

zarzucając mu ręce na szyję ... 

- A gdybyś się dowiedziała, Lil:o, 
że ws:zystkie te s.karby. które ci poka­
zywałem i o których ci tyle mówiłem 
są... fałszywe, .. 

\YI oczach Wyga.r.dowej mignął cień 
niepokoju ... 

- Ależ. skąd-że mój drogi - rzekła 
uśmiech3.jąc się zlekka widziałam 
pnecie te perły, te brylanty .. , One pTze 

W New Yorku, s-kąd jak, wiesz, nie· 
dawne przybylem zm.arł przed wkiem 
o'ic:ec mój WiIiams W hite . Przed swoim 

cie żyją - przysięgnę, że prawdziwe.,. zgonem zawołał mnie do sie,bie i, nw 

Na wargi White'a wypełznął jakiś I mówiąc ani sł-owa, wr~czył mi maty 
dz.iwnie bolesny i gorzki uśmiech .. , bruljonik. Nic nie mówił, albowiem jut 

- To prawcla - rzekł - aJe ia ci kooal._ (D. c. a} 
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NYSERVAES. 

Dziś powtórzenia 
Arcyfi1m w oryginalnych kolorach, reżyserji 
. JERZEQO FITZMAURICE'Ą 

~l ;~' DOWIÓrL.enie l 
~ensaCYIne ł 
or miprv • 

TragedJ3 namiętności jednego dla kobl·B{v 
z naj lA lększych szpIegów, ktory I 
zdradzIł ojczyznę, przYJadela I podeptał swóJ huno!! 

Fascynująca treść o wysokiem 

napięciu zmysłowBm 
iluslru;e męki i cierpienia mt;żczyzny, 

oczarowanego pięknem 

kobiBCBgO ciała! 
W roli detnonicznej Rosjanki ~ SONI, 
~ premjowana pu:kność filmowa -

Dagny Servaes 
W roli chytrego szpiega - botyszcże kobiet 

Rudolf Valberg 
Początek o godz. 4 p. p • Sala ogrzewana. ' 

Ork'estra symfoniczna pod dyr L. -KANTOQA 

I Od ł do i wllYllkie mielno kOlltnią I ;iOIY C .. .. , 

Dziś IJowfórzsnie premiEry f 
M 

Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 
JERZECiO FITZMAURICE'A , Dramat tyciowy VI 7 akłach. Zagadka intrygi kobiecej. Wsoaniała treść 

walczy o lepsze w tym obrazie z grą. W rolach gł ,}w~ych: 

Blanche Sweet, Ronald Kolman 
"ad \')roqram: WYSTĘPY ARTYSTYCZNE "ad proqram: 

l) Najmnlej!l~y wzrostem, aJe największy talentem pIeśnIarz i poteracz 
serc niewieścich olei o Kamiński 3) On, ona i samochód groteska w 2-ch aktach. 

odśpiewa naj nowszy swóJ szlagier p. t.: "Ja gwiżdżę na dziewcz7nlllM 

2) Słynna para taneczna Bańkowscy 
Confereneier ••• 

w naj nowszych kreacjach choreograficznych. 
Początek O godz. 5, ostcltm seans o 10. Ceny mlep1c nie podwy~szone 

Sala dobrze ogrzana. Obrn ",Iasn Flr~t Nlltional P ctnres New-Yook 

OGŁOSZENIE ÓO waZTBtlrich plam po 
cen aC b l:ni!onych 

PROSBY i REKURSY do w;::d~lQch 

TŁUMACZENIA d:~~j~ ~ 6ki::;k::h 
pod kierunkiem H. Kępj(ukiego 

PIERWSZE W POI,.SCE = ~ 
BIURO Ii1FORMACJI PRAS\lWYC;H 

Cegielniana BlP" TEL. 20-62. 
rJ~ 40 " ~o j:od.uuactlblu,,,wyel> 
"'u: ~I a7~ 

l'anio bo W pruwatnem m:eszkanlU. 6 POkO> JO~,e> mieszkame w cen-
tJ. , ! trum mlasta wd o b rym 

I=i I~l ~~;~le~Ogo~~~~~U ~a:~e ; stanIe ~ powodu Wyjazdu 

I. Onatowskl "owomieiska 27 ' tanio o.ddarn• 
. II Iloferty do admlnlstracj1 "II. Re-

publIki" po'd .1. K." 

~f' '~~.11~b1~~~~~'5;i~, m!f~~-"""""""""""""""'--

D O L A R 5 zł. ,!lU gr. 
oblIczony 

w sprzeda:ty-

iniagOw[ów KalOSZY botów i l d. 
Skład waCoszy 

Oarodowa 2 (óg . 
iii!!! ' ......... pr.!llliiIIIEI Nowornleisl\lej) 

~"~~>~ .. ~ 
~ :i;?~ . .t.J:'il 

l--] J~~~j~w~ 
mieszkanie z kuchniq wygodamI 
cenlraJnym ogrzew<Jniem w cen­

trum rJl'asta do wynajęcia. 

Oferty sub. litera nA e W admlni­
slr;ICJ' Ił. f~e['I.t;"lil(I". 

R~~ N i. Kf{j~~ l ir~ n l rn::~::; .. 
PolQdlllOWa NI 23 .,peqallsta choróh Ceqle n 1I"2 43 ~ -1!i!!iil.!firF 

skórny Cli 'wene- Tel. 41-32. 
tele!. 40-26. .ycznyc'1 , WlO5oÓ" Ch O [\(soedJentk8 ',6 io 

O ,~ . aro y tKOiDe 'ł/I I "lnl' r'" lyle Soee;allsla enOf0h abtnel ,,~nt!{ena , ił f'~" ą 
skórnych 1 wenp. i ~wiatło-Ieclnicz\ 18IYCaO mOnOglt l n~ J)uS1.ll K tł. e !,,)Sady 

c7'1vch Le~ze",t'. Ll"cl.enl~ SlIUCI.- IN sklepl~ kol,olal-
ś~latiem 'Lampa al.PlOtrkowska 144 I,vm .. slońct"m wy Ilym lub cuk e Iti , 

k ,ynowem. Łaskawe of"rty Mo 
warCOW3) róg twangu!IIClue : ~ZE: s(tactać do ~Jm. 

Przvjmujt: Tel. 29-45. P~z~~m5ie 'l~d .E.lnt'ssu~ pud 
od 8 - 12 PrZyjmUJe. od li-l .Zdulna" a·3 

1 od 5 do 8 .. '641 Dla pań od· o· --
oZlelna poczekałnl'l 1'. med. . ..... -arK 

·-nr. ~ " od .::' lJ!y.. ~,~l~! i Q ~~~D~:'~" I 
f lnmkOW"I[1 W !~lł·['Ka ' ::05~:c~e~~~~~~:e ~::~~;:~~~~:~~: 
~. ~n .'. ~:::::I:W~:;~~,I~"an Instvtut wSleno ra,· 

fIC~ll"' , ' arsza wa. 
Ch !.. "'ó ' pH)mlenlarr' M k t ,. "9 o\"o..-y Sn r .. C:horoby skórne l{6ntgena. ~ l'łO l) owa"a 'I ol • 

ne Wenel"fUne i wenerycz.ne. l l. . 994 30 
i włosów awao'z,.a Nt I 

• Przyjmuj, od I \-'2 Telefon Nr 2'-38 
KOnstant nowna 12 i ad 3-6 lyl140 f-'rz,vimu.ie od 9--2 

. • kobIety , od ~-8 

Przyjmuje od 9~1 Pau'''ka 12 m t' Oli p.<lft od 4-S 
j od 6-8. Dla pań , Il _ > • Ił Dla p~ń odu~,ęloa 
O!1"'''na l'H'),-,,..·hnlr1t~ · ' O! i.~\l'~'~1klei rO"l!·lttol"'a. 

A
nglik udJielą lęk­
qi angil'lski\'go 

ZgŁoszeni a $Jdadać 
prQso!ę do !I(jmin. 
pod .Anglik" 

4 '5-3 



• - Panie Gan"egal. idiota z pana, du­
r~n, łajdak, złodziei. szantażysta, zbrod­
marz ! ... 

Gance~aJ (robi zaciekawiona minę): 
Co a/1 mówi? ... A co on na to? •• 

~ .. ,. . . 

f X P R f S ~ W ł E C lOR I'l Y. 

- KomIsarz: Dlaczego ona 
wrzeszczy? , .. Co zrobiła? 

Policfant : Podrzuciła dziecko ... 
Komisarz: Tak? .. Czyje!. .. 
Polic1ant: Pana Komisarza... Bo 

przcc:cż rana kOlllisarza niańka ... 

tak 

'1rasznY WYD de ~ rzy ul. Zawadzkiej, 
Ul ognIu sła~a kobiała, rozpaczUwiB wolając: Ratunkul 

Wybuch maszynki naftowej spowodował ciętkie 
oparzenie służącej. 

ł (lDl. q ~nl('nb. 
Nleludz.ki krzyk poruszył wczorai 

wszystkich mieszkańców domu p1'zy uli 
cy Zawadzkie; Nr. 53. 

Rozpaczliwe wołania o pomoc do­
chodziły z jednego z mieszkań na pię­
trze , wszyscy więc skierowali się w tę 
stronę, 

Drzwi do miesz.kania tego byłY 
zamknięte. Wyważono ie siłą i ocz.om 
obecnych przedstawił się groźny wldok 

J'3.k szalona biegała po niewieJkizj 

Pocz.ęło gasić tę żywą pochodnię 
lecz przychodziło to z wielką trudnością 
gdyż nie było w pobliżu wody. 

A tymczasem nieszczęśliwa kobieta, 
nieprzytomna wprost z straszliwego bó· 
lu rzucała się od ściany do ściany. 

Wreszcie przyniesiono wodę i po 
krótkiej chwili płonącą kobietę udało 
się uratować. 

kuchence młoda kobieta, a suknie na 
to niej plonęJy silnym ogniem. 

Jak się okazało. była to słuiąca 
31-le-lnia Konstancja Logow. która za­
palając maszynkę naltową, sku.t.kiem wy 
bu<:hu, objęta rosła la ogniem 

~~nna l tow~rn~łWi l~~~[~~ła ~i~ W l W~DOWJm lło~li~iu, 
Zawezwano pogotowie, Jekan kł6rt. 

go po udzieleniu nieszczęślIwej pierw­
Size; pomocy przewiózł ją w !łanię bar­
dzo ciężkim do szpUtala po%nańskich. 

Straszny ten wypadek pociągnął też 
za sobą i drugi, 

Mieszkaniec tego domu 27-letni Da­
wid Dywin podcza.s gaszenia ofiary tra· 
gicznego wypadku uległ oparzenilQm 
palców u obu rąk, lak że przybyły lekarz 
pogotowia musiał i jego opaLrzyć. losku li nerZB. królu "kombinatorów" bałuckich. 

--:0:--

Romantyc~na Zos;a została jego kochanką i uciekła z domu R kI ł d • - dO lłodl·lnl-a·' 
rodzicielskiego, by dzielić doJe i niedole życia wraz ze swym lubym l~ f811 Oull~J U U II • 

_ !Ol-- Na póleczkach. za ladami 
Podążyła za nim do Stanisławowa, gdzie Gepner odsiadywać będzie karę więzienia Bra~ złodziejską slodycz mami •. 

.... Ze sklepu kolonjalncgo Józefa 
. tOn~, I) I!rudllla~ I oto w tym właśnie czasie Ocpner Ocpner nie posłucha! się Jej jednak. Słrzelińsldego. przy ulicy Szkolnej 15 

Stal! bywalcy tajemlllczych knajp zapozno' się gdzieś przypadkowo z pcw l wpadł. skradziono czekoladę wartości 150 zł. 
da przedmieściach t odzi pamiętaJ4 jesz oą panną z towarzystwa, niejaką lo- Aresztowano go znowu. SQd woJ-
czc chyba częstego ~ścia tych lokali sią K. Zawodowy złodziej zapałał do skowy skazał go na 3 lata wIęzienia. A że są przy apetycie, 
jakim był losek Gepncr. n 'leJ' milośc:"'. Smaczne gąski ciągną skrycifl. 

.. W wl~zlenlu Oepner zachorował na 
Młody, przystojllY, ubrany zazwy- p, Zosia, wychowana w zamofncj, gruźlIce •• 

·.!zaj ele~ancko, cieszył się w sferach mieszczańskiej rodzillie, żądna mocniej 
...Waleril Borowskiej, zamieszkałe] 

przy ul. Pomorskiej 80, skradziono kUka 
sztuk gęsi i kur_ złodziejskich niezwyldcm poważaniem, Wobec tego, łt stan Jego był groźny 

szych wrażeń i emocji poC'zęła ~ię czę-' t ' d I ~ć do 
Miał 'bowiem szczęśliwą ręl\ę. Jcgo w'~c pos anowlOno o we,:, go 

kiej spotykać z nowym swym znajo- 't l No, a ttJraz po śniadanku_ 
Czas pomy&leć o ubranku. 

, 
""yprawy były wzorem dla wszystkich SZpl a a. 

wym, który wydal Jej się czlowicldcl11 
adeptów sztuki zl--'zicj'sk,'ej, albow,'cnl Po drodze jednak. zmyliwszy czuj-

\J\.I oryginalnym i innym niż wszyscy jej 
nikt nie mógł się ll:gdy poszczycić tak ilOŚĆ posłllgaczy. Gepner uciekł. zllajomi. .... Natanowi Rozencwajgowi, zamie~ 

szkalemu przy ul. Południowej 32, skra 
dziono z przedpokoju trzy palta wadośc~ 
500 zł. 

znaczllym tupem. Któregoś dnia Oepner wyznał jej Najhllfszym pociągiem pojechał do 
Po każdej więl(szei zdobyczy Gep- '1 u. t.odzl. swą mI o.,~ ... 

ner sznstal plenlędzml I wlóczvl się z P. Zosia przyjęła jego ośwladcze-
knajpy do knajpy. 

Tutaj w skromnem mieszkanku na 

W towarzystwie "wesołych" nie­
Wiast przepijał w cł:Igu Jednej nocy zna 
cznleJsze sumy. 

Nie martwil sle jednak zhytnlo z te­
go powodu. Jeszcze szybciej bowiem 
zdobywa: pieniądze. nit je wydawaJ. 

Lecz oto którego§ dnia podwinęla 
mu się noga. 

Przy jakiejś niezbyt znacznej kra­
tłzieiy pochwycono go na gorącym 
uczynku i przetrzymano 5 miesięcy w 
więzieniu. 

Po uzyskaniu wolnokl Ocpner po­
fl'rócif do swych zwykłych "zajęć". Za 
brklo mu już jednak .. szczękia. 

Po kilku miesiącach powędrował 
lnÓw do więzienia, gdzie tym razem 
przesiedział ośm mloslęcy. 

Po powtórnym uzyskaniu wolności 
llepncrowi znÓw się nic powiodło, gdyż 
zmuszono go do powrotu do lokalu 
:więziennego na 6 miesięcy. 

Gdy tym razem Gepner znalazł się 
Jta wolności, działał już ostrożniej. Sta 
wę nicustraszonego I zręcznego zlodue 
fa utracił Jednak całkowicIe. 

Stal się przcciętnym, mnłoznaczą­
... -ym członkiem bractwa złodziejski'cgo, .... -----------. REFORMACKIE 

Pigułki z m ZAKONNIK 

Apteki 

KARmiSKł· TUmnUI 
W~rszawa. Trębacka -i, 

REQULUJĄ 

nie. poddaszu odbyła sl~ czuła scena przy- W paltach oWY'ch brak portfelu. 
I WÓwczas Oepner wyznał Jej witania. Pędź więc dalej, przyjacifJlu. 

wszystko. 
- Jestem' złodzieJem, zawodowl'm 

złodzieJem. 81ed'l1ałem lut kilkakrot­
nie w wiezieniu I kto wie Ile razy Jesz­
cze sfedzfe~ będę. Błagam clę Jednak, 
nie opuszczaj mnie. 

P, Zosia zbyt mocno się przywll\­
zała jut do Ocpnera, by mogła iO po­
rzucić. 

Pozostała więc przy nim. 

O znajomości tej dowiedzieli si'ę Jed 
nak jej rodzice, którzy zakazali jej spot 
kań z Oepncrem. 

P. Zosia nie zgodziła się jednak 
na to. 

I oto którejś nocy. gdy wszyscy po 
gr~żenl byli we śnie, p, Zosia zabraw­
szy z sobą pcwną ilość gardcroby i 
własnych oszczędności, uci~kta do swe 
go ukochanego. 

Gncpner przyjąl ją z nadzwyczaj­
ną radością. 

Młoda para przeżyta w ciemnej fz­
debce na poddaszu kilka rozkoszn,ych 
micsięcy. 

Gepner nIe porzucił Jednak swego 
zawodu. Panna ZosIa pogodziła się 
z tem. 

W ten sposób mijał im czas. 
Gepner jednak, który naJeżał do po­

borowego rocznika, wzięty został do 
v:olska. 

Panna 7.osla ni'e mogła się nacieszyć 
swvm ukochanym, w:lierwsze klika dni 
Sl>ędzili razem zapominając o świecIe 

całym. Lecz szał przeminqł... 

(Jcpner wrócił do swych dawnych 
kole~ów po fachu. 

Noce spędza' na wyprawach do­
tbleJskich, które kończyły sl~ zazwy­
czaj sufeml libacjamI obficie zakrapla­
nemi wódcczką. 

Ody Oepner wracał o świcie do do­
mu. panna Zosia błagała go z łzami w 
oczach: 

- WróĆ do mntel Nie opuszczaj 
mnie I Pamiętal, l.c znÓw :ię złapią I 

Lecz Oepner nie słuchał jej. 
Zdobywane z łatwością pieniądze 

przepijał w najróżnieiszych podejrza­
nych spelunkach. 

I oto któregoś dnia pochwycono go 
podC'ZflS obławy policyjnej. 

. .. Stanisławowi Mąkiewiczowi, sze.­
regowcowi 4 batalJollu sanitarnego, skra 
dziono portfel z pienl~dzrnL. .. 

CzyA zmticzony po spactJrze? 
1 rudno; wrócisz na rowerze, 

Józefowi ROllaIi, umleszkałemn 
prn ul. Nowo-Celielmanej 44, skradzio­
no 3 rowery. 

Lecz po dl'otlztl ws.tąp na chwile., 
Patrz, tu drzewa znqjdziesz tyle .... 

Ze stacji Choiny sk rądziono większt\ 
ilośĆ dr~ewa opałowego. 

No, a wres-zcitJ, luż dla wprawy 
Niech coA buchnie goA~ z W Ql'szawy 

_. Na gorącym uC1.ynku kradzieży to­
waru w firmie •• Porniano" przy ul. Zie­
lone) 5, pochwycono Jana Posnera. 2ia~ 
mieszkał ego w Warszawi~ -

Pobicie pijanego_ 
'V związlm z powyższem losek 

. ł i t.. Ż Wczoraj wieczorem X kom. p. p. za .. 
Germer znalazł SIę na aw e os~ar o~ wezwał telefonicznie lekarza pogotowia 
nych. do bezrobotnego 39-Jetnlego Władysła .. 

Sąd wojskowy w l'.odzi pod prze- wa Skoturskiego, który w mieszkaniu 
wodnictwem majora Grałewskfego ska przy .~licy Gdańskiej 131. bedąc w sta-

. . . me pIJanym, uderzony zosta, ostrem na· 
zal go na 2 i pół roku wlęzlem~ rzędziem wskutek czego odn1ósł rany 

Obecna na rozprawie panna Zosia głowy i czoła. 
K. zalała się rzcwnemi łzami. Musiano Lekarz udziel1ł poszkodowanemu po 
ją wyprowadzić 7; saU, gdyż łkania Jej mocy w komisarjacie. pozosta wlaJl\C 'fa 
stały się zbyt ddnogne. na miejscu w sf.anie osłabionym. .. W WOjsku kontynuował swą ,.;ło-

dl;i~jską profeSję, Panna Zosia postanowiła tym ra-

PrzebywDj~c służhowo na kresacb zcm nie dopuścić do straszlIwego dla 3 ofiary zaczadzenia. 
Gepner zarabiaj krocie na podejrzanych niej rozstania. WozoraJ wieczorem w mieszkanhl tołądek. chronią od reu­

matyzmu cierpień wątro 
by. artretyzmu, hemoroi­
d6w i I1derzeń krwi do 

głowy. 

operaCjach. uepnera wysłano do Stanisławowa, przy ul. Konstantynowsklej 74. wskutek 
Z panną losią prowo.dzit często ko- więc i panna Zosia WYfQs~ła tam w wadł,iwęgo pieca uległy zaczadzeniu a 

... , respondenCję. ślad za nim. osoby~ 22-letnJa Marja Okońska, as-leł. 

l 
nia S~anisława Okoilska , 25-1etnia ~ 2:~dać tylko z Z altannikiem 

Wy.tnłlllać .ię podrabla~ 
Panna Zosia pisała doń czute listy, Prócz tego postanowiła napisaĆ po- miera Kobek. 

I w których hta2uta !ZO. hv zaprzestal dal1!e do p. prezydenta RzeczypospoU- Lekarz ~ 
a.'lIw_ ••• IBI ____ R ____ J!IIt8' kradzieżY. tej z prOŚbą o utaskawłeu.le Oepnen.. ~ - .' _._, 

, ..... . , 
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"Zastaw się, a ost w się! .. " 
Mimo się "jak stagnacji Łódź stroi 

Szczególnie piękniejsza połowa naszego miasta kpi sobie z 
dawniej. 

braku gotówki. 
kryzysu • 

I 

Trwający ).uż tak długo okres sta~T1a 
eyjny musi wywołać bardzo smutne re­
fleksje ną temat dalszych losów prze­
mysłu włókienniczego w naszem mie­
~cie. 

Jakkolwiek terażnłejszość prze<lsta­
~ia się niemal tragnkznle, niemniej j~­
Clnak perspektywy na przyszłość nie 
wrÓŻa, lepszych czasów, znikąd bowiem 
nie widać przyczyn, które mOtdyby oży­
wić martwy rynek włókienniczy. 

Nawet zbliżający się karnawał i świę 
ta nie zmienią ciężkich warunków, brak 
gotówki bowiem nie pozwala na czynie­
nie zakupów przedświątecznych. 

Łódź dusi się bez gotówki, straszli­
wa niemoc kryzysowa powaliła włókien 
niczego giganta, nie ma dzisiaj w Ło­

ozi bodaj ani jednego domu, gdzieby nie 
mówiono o kryzysie gospodarczym, któ 
ry dQtknął. najszersze warstwy nasze~o 
miasta, niema człowieka, któryby nie 
zdawał sobie sprawy z powagi sytuacji. 

M6wi~ o kryzysie wszyscy, ci, któ­
rych on dotyczy bezpośrednio I ci, któ­
rzy go wcale nie odczuwają, mówią o 
zastoju starcy l dzieci, mężczyinl f ko­
biety, kupcy f przemysłowcy, słowem 
wszyscy. 

Ale t_Mi - miasto kcntrastów i naj-
....... ' .... eea. .. ma ............. a 

Oświetlenie okna~ 

MniejSza o nazwę lokalu. Malinowa. 
rreatralna czy Louvre - wszystko je­
ijno. \V każdym razie - sobota wie­
Czór. Wszystkie stoliki, krzesła i pan 
ny - zajęte. Tylko miejsca przy bu­
fecie wolne oraz wstęp do lokalu. 

Smiech, muzyka, gwar. Pary tańczą 
opary unoszą się po sali, bujając pod 
sufitem. 

Pan Gancegal jest rozmarzająco za­
tlowolony i trzymając w jednej ręce wł­
rlelec, a w drugiej - część ciała swej 
towarzyszki. uśmiecha się jak przy kur 
sie dolara - 12.50 i szczebioce karmel­
kowo - słodkim barvtonem: 

- Może ten omlecik panience nie 
smakuje?.. Można zamówić coś sma­
czniejszego... Proszę się nie krępować .. 

- Ja się nie krępuję - odpowiada 
ochrypłym głosem półdziewica łódzka, 
starajac się nadać szminkowanei twa­
rzy moi'liwe najobojętniejszy wyraz 
- tylko ściska mnłe przy wątrobie ... 

- Też sobie panna miejsce wybrała 
/1a ściskanie... Wątroba to nie kasa bi­
letowa... Tam ścisku być nie powinno .. 
A może sie panna czuje nie swojo. 
Może panna weźmie troszkę k" Vv' al e­
rjanowych kropli, co? .. 

- E. to będzie tylko kropla w mo­
rzu ... 

Muzyka ~a shimmy. 
- Może panna chce trochę poshim 

mować. to się rozejdzie ... 
- Już wole, żeby to zostało mięjzy 

Ilaml. paco to się ma roznieść po całej 
sali... 

Pan Gancegal pije piwo. 
- Może troszkę spirytuaUi?, :Ue? 

To może wódeczke. 
- Wódeczkę - można._ 
Pije. 
-- Czy pani mieszka sama? ... 
- Rodzice mi umarli. 
Gancegal jest nie zadowolony z od 

powiedzi. 
- To pani ma pokó,i dla siebie? .. 
- A ktoby tam brał dla kO~i)5 po-

kój?.. Wynajełam, więc dla mnie ... 
- Przepraszam. ale rozchodził<l mi 

się o to. czy panna jest w tym pokoju 
<:larr.a - samiuteńka. 

- Nikogo nie mam na świecie, Je­
stem sierota-

niernożliwszych możliwości trzyma sk 
zasady, że pozory należy zacllOwać dl 
ostatniej chwili - "Zastaw się. a po 
staw slęl"._ 

Jakkolwiek więc nalefałoby przypu 
szczać, że kryzys ten wyci~nie pewTle 
piętno na zewnętrznym życiu Łodzi. pr. 
wonpi"" "<l',.~nk7(,l1ie mni{'J ,\\r~7nvch nr -

trzeb, rzeczywistość wskazuje fakty 
nęcz odmienne. 

Wystarczy tylko wyjść na ulicę w 
lzieli świąteczny. aJbo wstapić na chwi. 
'ę do jednej z restauracji łódzkich, by 
rzekonać się o kosztowności strojów 

'1iE'szkanc6w naszego mlasta. 
Nowe. ele!!anckie futra, nc:błnle mC\ 

dele kapeluszy sukien. lśniące brylanty 
skopjowane z paryskich wzorów smoki n 
goi i najnowsze fasony lakierek. 

Skąd to się bierze? Kto płaci jesz· 
cze w Łodzi za suknie. futra 1 liłkierki? 

Każdy medal jednak ma d wie stro­
ny. Odwrotną stronę wy~wiechtall":~o 
bUchtu Łodzi jest wielki nnpłvw klijen 
Lów w kancelarjach u rejentów. 

Protesty zalały ł-ódż, zmanierowały 
kupc6w; którzy Dle czują nawet nic już 
na sumieniu, gdy weksel ich idzie do re­
jenta. 

O rozmiarach obecnego kryzysu 
świadczy najwymowniejfakt. że od przy 
szeł~o roku zaledwie C7.warta część 
kupców ma zamiar wykupić patenty. re 
szta zaś likwiduje swe składy. 

Przysłowiowy .. stagnacyjny ruch" W 
przemyśle łódzkim znowu zasiadł na 
tronie i stal się najaktualniejszem okre­
ślenie sytuacji. 

Dlatego tern dziwniej przedstawia się 
zewnętrzny wygląd Łodzi, który świad 
czy raczej o beztroskiej niefrasohliwo­
ści łodzian i nasuwa podejrzliwe prypu­
szczenia, że są w Łodzi ludzie. dla kttS 
rych kryzys nie jest zbyt wielkiem nie 
S7(·7,,~('iem. E{!o. 

• 
allil .......................... !lilii f - . \ 

Zl1ol1y te IlelOn lSto lndzkl 

BOLSKI 
rozbierze cała Łódź 

do naga 
w sensacymym odczycie p. t. 

Tymc.zasem rok J 925-y hula sol)ie 
ALEKSANDER RUNNEFF, bezkarnie po ulicach miasta. 'zagląda 

natretnle .Iudziom w twarz. jak fryzjer, 
psoci. narabia szkody. ŚCla,ga poda tki. 
ogranicza ilość paszportów zagranicz­
nych. naigrywa się z porządnych ludzi. 

słynny rosyJs1!{i naqi tagou:erz z lrupy Tdiroffa, kt6ra odbywa 
cbec:nie tournee po Europfe. 

f' 

Migawki sądowea 

Przed Sylwestrem. 
bredzi jak w malignie robi, co mu się 
podoba i trwa. 

Jak szkodliwe są wpływy roku 1925 
na umysły niceo wrażliwsze dowodz.l 
fakt. o którym słów kf1ka napiszęę. Rok 1925-ty, trwający już z górą je­

denaście miesięcy, skończy się za UIII 
dwadzieścia kilka i przyjdzie w!uótcc 
na świat młody 192G-ty roczek. . 

A warto, żeby już się skoticzyl, bo je­
żeli tak dalej pójdzie, to będzie niedo­
brze. źle. a może j?szcze gorzej! 

Pomijając już nieszczęścia natury o­
sobistej że wspomnę tylko o bez pow rot 
nem za{!inięciu ulubionego pieska imie­
niem ,.Pępuś" w roku bieżącym świat 
w 

Gancegal każe przynidć ieszcu 
owoców. Półdziewica zapomina o ści­
skaniu. pożeralac z wpraWa połyka­
cza nożv . soczyste winogTona. 

Goclzil la czwarta w nocy Guncegal 
przywol uje kelllera. 

- Płacić! Dorożkę! 
Po chwili siedzą razem w dorożce . 
Ona drży z zimna i tuli się do nie-

go, a on resztką silnej woli gasi pożar 
zmysłów. czekajo.c cierpliwie odpowie· 
dniej chwili. 

- Prrrr L .. - dorożka staje. 
- To tu? - pyta Oancegal. 
.- Tu... fro, pIerwsze płt:tro ... 

cały nawiedziło tyle przerÓŻnych klęsk, 
kiltakli7.mów. katastrof i rnnych niesz­
czę~ć. że doprawdy, trzeba dołożyć 
\vszelkich staral'! i należy wytęŻYĆ 
wszystkie Siły. by rok 1925 skoilczy'ł 
się już wreszcie. 

Otóż - pan Stanisław Prl1slycki ka 
siarz z zawodu. a ohecnie l!entk111an ,­
kieszonkowiec. nic mogąc zł1ie~ć o~ro­
mu niesprawiedliwości jaki ciąży na 
obywatelach. płacących podatki. posta 
nowił zrobić co się da. 

A że w życiu hardzo wicie daje sie 
zrobić, więc też Pruszycki dokol\nl 
cudu. 

Ależ cóż zrobić. kiedy społeczeń­
stwo nasze jest tak OSTnlte i niener!:,:i­
czne, kiedy nikt do niczeg-o nie chce 
rąk przyłożyć, bez trudu, bez pracy, 
bez trosk i zmartwieft. Postarał się mianowicie o to. ażebv 

pan S. W. nie płacił podatlm anno do­
mini 1925. lecz w roku nr7.vS7hrp1. a 

- odpo- uczynił to w ten sposób. że ror.b:t t)~· 0, te dwa o~wlr.tlone okna ... 
wiada uśmiechni~ta panna. 

- Jakto o~wietlol1e?.. Kto oświe­
tla pani pokói? CZy pani zapomniała 
c<l!T:lsić światło? .. 

- Nic... Ale pewnie mąż mó,i wró­
cił już z miasta. nie radze palm wcho­
lzx: na górę, on ma przy sobie r~wol-

ilU S. W. kase. zabrał ~otówkę I 
czmvchnął z forsą. 

Pan "vV. znalazł się w przykref sv­
tuacji. 

Urząd podatkowy jednak nie :hcial 
uwzględnić trudnego J)(,ł0żcnia akra": 
dzione?:o i nałożył na podatnika se· 

wer... k t 
__ Rewolwer? .. Dowidzenia pani!.. wes r. 
I pan Gancejral wsiada czempredzej A Pruszycki stanął przed sadem. 

Ja dorożki, a j<;gO towarzyszka otwiera Posiedzi w więzieniu 8 mies:~cy, 
klt1czem drzwi iw chodzi do nuste~o aż skol'!czy się przeklęty rok 1925-y i 
.)świC'tlonego pokoju... 'Bolski. I wyjdz.ie na wolność w roku 192Gvm. 

l Jurls. 
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N O . , a tropIe ... 
Profesionarzm we Lwowje. Komis;a P.Z.P.N Charakterystyczna sprawa sądowa na tle sportowo-
wykryła ale ... "kozłów ofiarnych".-Wska- footbalowym. . 

, k· d I 'd' E 13 czerwca r. b. (sobota) rabin Szpi- wym pod przewodnictwem sędziego Ko 
ZOW 1 prze wa nozgroma len owe, " X· ro, dowiedziawszy się, że młodzież t y- zieU-Poklewskiego. 

" · d . d'· dows.ka gra w pirkę notną na bois.ku w Skargę rabina popiera.! ad,... Brunnet pressu znaJ u:ą swe uzasa nrenle. Błoniu, udał się tam ze swoimi zwolen- ze 9Łrony apelujących występowali api. 
--:0:- nikami. Skutek interwencji religijnej był I adwqkaccy lwińska i PinkerŁ . 

W ... " · i1i dosyć osobliwy, bowiem doszło do ręko NJ. rozprawę wezwany był rabin zalemne "wsypy\'vanre a OSZ- czynów między grającymi, a zwolenni- Szpiro, który składał z.ez.rurua w cbarak 

czer~40wa ml·~dzyklubowe. karni rabina. Nie obeszło się też bez terze świadka. Rab. Sz.piro, podtrzymu-
~ a. ~ z.niewagi słownei rabina ze strony do- jąc swą skargę, stwierdz.ił , .te wszyscy 

morosłych sportowców. . bez wyjątku oskarżeni użyli w sŁosunlu 
"Express" stojąc twardo na straży 

najczystszego amatorstwa w sporcie 
piłkarskim już od dłuższego czasu n:e 
spuszcza tej sprawy z oczu. Niezrażeni 
bynajmniej brakiem inicjatywy naszych 
władz sportowych, mimo konkretnych 
danych. czekamy cierpliwie, wierząc je 
dnocze';nle niezłomnie, że cuchn:(ce ba 
gno · żakapturzonego profesJonalizmu o 
ile nie wyschnie samo, jako coś co w 
naszych warunkach sportowych niema 
racji bytu. to przyjdzie ktoś trzeci kto 
\vysuszy go i wymiecie twardą miotłą 
- bezwzględnie. Ale wtedy, trupy 
będą gęsto padać. Zanieczyszczajrtcy 
sport tą wstrętną g-angreną pociąg-ną 

za sobą niezawodnie nie tYlko tYl.h. 
którzy ich do tego sp,n-vodo\.vali, ale i 
tych, którzy swą 'wJol,meją i bezczyn­
nością do zabagnienia naszego sportu 
do,·uśt.::l'. 

•• '" Na skutek doni€'sień , ."zarówno w 
prasie. jak i ze strony prywatnej P. Z. 
P. N. wysłał do l.wowa. o zgrozo t. j. 
do siedzihv mistrza Polski specialną ko 
misję. mająca na celu dotarcie do sed­
na sprawy i ujawnieni::! winnych. A 
oto co pisze o wynikach osiugnit;>tvcll 
przez te komisję stohcy bardzo hlisk0 
larządu P. Z. P. N. "II. Kurjer Krakow· 
ski" : 

•• \V zeszłym tygodniu bawiła we 
Lwowie l<0misja Polskiego związku p:f­
ki nożnej, zlożona z delegatów: pp. Ch i) 
cznera i OrzeIskiego, która zajęła się 
przesłuchaniem graczy i członków za­
rządów klubrw ·lwowskich. oraz zebra­
niem materjalu obciażającego. Przed 
komisją ' \V ciągu dwudni'owej jej ohec­
noścl we Lwowie, przesunął się cały 
szereg graczy i czł(mków zarzadó\V 
klubów lwowskich: Pogoni. Hasmonei. 
Czarnych i Sparty, z których każdy u­
siłował pognęhić jak najhardziej swego 
.. przeciwnika" i wsypać go. 

Prasa polska i zagraniczna nletvlko 
sportowa, ale i codzienna, poświeciła 
dużo uwagi tym pierwszym na wielka 
skalę wypadkom profesjonalizmu w 
Polsce. 

Zdaje się jednak. iż wielkie sensacje 
na wierzch ni,e wyjdą. Sprawa prC'fe­
sionalizmu howiem. nie jest tat'wą nle­
tylko do wykrycia, ale i udowodnienia . 
.- W naszych stosunkach, gdzie mamY' 
do czynienia z hardo s'lcznnłvmi docho 
dam: z powodów piłkarskich nie stać 
zarządy klnhowe na utrzymanie i onła­
canie na wiekszą skalę graczy. Uzasa­
dnione zarzuty przto mogą raczej do­
tyCZyĆ główn:e Jednostek w zarządacll 
klubów. które stać było materj:llnie na 
przekroczenie przepisów o profesjona­
liźmic. Charakterystycznem jest przy­
tern tylko dos pewnych organów pra­
sy lwowskiej której sprawozdawcy 
sportowi nie wahają się rzucać na pra­
wo i lewo zarzutów pod adresem klu­
bów z Innych okręgów sportowych. Ja­
koby lane miary uprawiać zawodow­
stwo.. W oskartenlu zaś swoJem nie 

wahają się ci sprawozdawcy oprzeć się 
na plotkach lub zeznaniach osób mał,) 
wiarygodnych co robi wrażenie, ii o­
skarżeni rzeczywiście poczuwają się 
do winy, że przez wciągnięcie. jak naj­
większej ilości współwinnych. potrafi~ 
wykrecić się sianem. Metooy walk! I 
zarazem ohrony w naszym sporcie. na­
prawdę nie do pozazdroszczenia. 

Przebieg tej sensacyjnej, jak na na· 
sze stosunki sportowe afery, śledzi opi 
nia sportowa kraju z wielkiem zaintere­
sowaniem i oczekuje niecierpliwie wy­
roku. temhardziei. iż P. Z. P. N. roze­
sIał jeszcze dalsze komisje 

do innych miast 
za pos71lki\\'lHliem nowych profesJona­
rów w Polsce". 

A więc jak z powyższego wyni1m, 
sprawa wykryda zawodowców przez 
ludzi niewtajemniczonvch w stosunki lo 
kulne jest bardzo trudna. Pole~ać zaś 

na zeznaniach członków klubów w spra 
wie zainteresowanych. wytwarza Istne 
hfędne koło. Zresztą przedsmak tego 
tw:erdzenia mieliśmy już w f .odzi w 
słynnej aferze ~ledzia przy której kie­
rowano się wyłącznie nienawiścią a re-
7.ultat j€'j był z góry do przewidzenia. 
tiaslo "sport" stało wtedy luncłnie na 
uhoczn. a zwycięstwo odnieśli ci, któ­
rzy w tej n:cnawiści byli bardziej, bo 
aż do potworności konsekwentni. 

Zhytecznem hyłoby dodawać, ie w 
ten sposób zamierzony cel hie zostanle 
nigdy osf<\gnięty. Tu wszyscy mu')zq 
sobie wziąć do serca dobro sprawy i 
choćby z własną niekorzyścią z włas-
ncmi stratami urwać głowę hydrze. 

M.amv wiec nudzieję, że jeżeli komisja 
P. Z. P. N. przybędzie do Łodzi. to za-

·Ea. i' 4 l&SM. 

Likwidacją całego zajścia zajęły się do niego słów wysoce obraźliwych. 
władze sądowe. które, bądź na sku.tek Wyjaśnił również , że wedle religji 
protOlkułu policii. bądź skarg poszcze- m'ojżeszowej, gra w piłkę nożną w sobo­
gólnych stron, miały do roz.strzygnięcia tę jest zakazana. 
szereg spraw sądowych. Zaznaczyć się Przew. Poklewski • Kodett: Wszak 
godzi, że rabin Szpiro występuje w tych za czasów M.ojrlesz.a nie grano jeszcu W 
sprawach jako świadek, .a w jednej, ja- pi.tkę notną/.... 
ko oskarżyciel. Po obszernych przemówieniach strotl 

I ta właśnie sprawa, w którei rabin - S2\d okręgowy skazał 3 oskarżonych 
jest oskarżycielem, była przedmiotem na grzywnę po 30 Ll. reSZltę oskar±Ollych 
rozpoznawania w warzs. sądzie okręg<> - uniewinnił. 

-;0:"-

Prasa niemiecka o boksie w 1789 r. 
" ..• W Kl\ŻDYN RAZIE nRLEŻY SU3JlWD UK. anć 

BURMISTRZ"". 
W zwiąuu ze spotkaniem bokser-, C'OJll, jatką opini'l cieszył się w Niem­

skiem Paolino - Breiten9łaedier JYTasa czech sport boksers.ki w 1789 roku. 
sportowa niemiecka przypotnina niem- Dzi.enniki niemieckie piszą w jeden 

• 

cznle ona swe urzędowanie zupełnie w 
:nny sposób aniżeli komisja lwowska. 
Metoda •. wichrzyć i rządzić" co w tym 
wypadku oznacza wygrywać jednych 
przeciwko drugim i za pomocą nIena· 
wiści l międzyklubowych antagoniz­
mów zbierać wiadomości jest z gruntu 
błędne. 

głos: "Na ws-Łyd wieczny poIicH londyń. 
skiei, dwaj awanturnicy urządzili w Ban 
bury publicmą bitkę na pięście (Banhu 
ry w Angtji , gdz.ie dawny zwycz.aj prze­
widywał spotkania bokserskie na rynku 
i pod ochroną policii,. Pt..bliezność z nai 
wyższyeh sfer na wet przypatrywała się 
widowisku. Jeżeli tym gtupcom można 
wybaczyć, to burmistrza Londynu nale­
ży w każdym razie surowe ukarać. że 
był na tyle bezwstydny, iż ZJ.miast obu 
awanturników zamknąć do więzienia, 
zhudowal im rusz.towanie (ring), na któ 

.. Express", będąc or~anem niezalei rem odbywali swe bezczelne popisy". 
nym i na niczyje podszepty lub wptywy .. ''''..c .. ~, ~"' . 

':';,tji~""'~ ~ 
zupełnie n!eczulym, prag-nie gruntownej r--------
sanacji, opartej na najdalej posuniętej 

bezwzględności i bezstronnokl. Nam 
nie chodzi o barwy, choćby profesjona-

W rekonwales<:enc'ł, osła.b ie­
niu ł niedokrwistośc i . b,ierz 

codziennie SANA TOR. 
lizm mial zmieść cale. skądinąd popie- 1 __________ • ___ --' 

rane przez nas kluby. Zawodowstwu w 
sporcie wydal'śmy bezwzględn~ walkę 
dla dobra sportu wyłącznie l z tej dro~i 
nic zejdziemy nigdy. 

Fr. Romanek. 

Wielki k.onlłuts W L{"nie" 
pięłiności dziec.ię<;ej H ' .lSd:"";'" 

Sz:c:r;ególy w dLiale ogłoszeniowym! 6<;6 

Z ostatnich spotkań wiede.ńskich. 

Hako2lh - RudolfshQgel 4:0. VZenna - Wacker 4:2. 
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Dolar w Łodzi. 

stry 
w ol<nie "kawalerki", należącej do bardzo wesołego jegomościa" 

Na prywatnym rynku pieniężnym \\ 
Łodzi dziś przed POhu.lllicłł1 palio wała 
tendencja rnocl~iejsza. Obracano dolara­
mi po kursie 9 w pł,lceniu i 9.20 w sprze 
daży. Materjału mało. Zaofiarowanie 
mierne. -NIesamowIta scona z handlarzom pozbawIOnym pownQ; CZqścl gardaroby. 

I. PRZEDGJEtDA WARSZAWSKA.. 
Dwaj nierozłączeni przyjaciele 27-Iełni ły wyśmienite ł obaj czuli slę jak w raju. 

Antoni P ietruszka i 39-letni Stefan Le- Nagle intymną ich rozmowę przer­
wandowski lubili od czasu do czasu u- wał monotonny glos, dochodzący z pod-
rządza ć sobie małe libacje. wórza: 
Ażeby iednak nie nadwyrężać zbytnio - Handel, handel, handeL ... 

swych n a dwątlonych kies , nie odwiedza Pietruszka wyirzał ok~em , i 
h iaQuych res lnurac;i., lecz bawili się w zauwa-
mies~kaniu Pietruszki przy ul. AndrzeJ·a żył na dole iakiegoś człowieka z war-
N kiem na plecach. 
( r. 30. 

Zo.bawy ich miały charakter zupełnie Młodzieńcy zawołali handlarza na 
intymny, nie dopuszczali bowiem do górę i zaproponowali mu kupno starej 
sw eg o "O'krąglego slolu" nikogo. walizki za 6 złotych. 

Tak L eż bylo w dniu 8 września, gdy Handlarz nie chciał nawe't słyszeć o 
<lb aj przyj aciele, z okazji przynadające- ta,kiej cenie i zabierał się do odejścia , 
go w dniu tym święta, urządzili sobie ale drogę zasiąnił mu Lewandowski i 
,.bal". umknął drzwi na klucz. 

Była godzina 2 p-opołudniu, kiedy Kiedy handlarz żądał podniesionym 
nasi przyjaciele odstawiali drl1~ą wypitą Il.tosem wypuszczenia !!o , obaj przy jacie 
fla szkę i zabie ra li się d<l trzeciej. le przemocą sprowaclz11i go do okna 

W głowach im szwn.iał0, hum()fY by zdjęli z niego dolną, specyficznie męską 

garderobę i poczęH go okładać po obna­
żone; sromotnie części ciała. 

Londyn 38.Gl 
Nowy Jork 7.88 
Szwajcarja ) 50.12 Krzyki ofiary usłyszaly mieszkające 

naprzeciw siostry CyngIer i zaalarmowa 
Iy przechod.zącego ul. Andrzeja starsze II. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
~o przodownika 7 komisariatu. Dolar 9 w żądaniu 

Przodownik, po kilkakrotnej grofbie 
wyważenia drzwi został wpuszczony do - JII. PRZEDGIĘŁDA WAnSZA WSK.~ .• 
miesz.kania gdzie spisał odpowiedni pro Dolar 9.05 
tok61. . Tendencja mocna. 

W doiu wczoralsllym sprawa ta ro~ .. 
patrywana w trybie uproszczonym przez 
sąd okręgowy pod przewodnictwem 
Korwhn-Korolkiewicz,a. 

Podczas rozprawy obaj oskarżeni ze 
znali że byli lak dalece pij8..lll, te. nie 
wiedzieli co robią. 

Sąd po naradzie, ~w()lun obu, ()$kat 
żonych od winy • . 

Zywność czy pfeni~dze? 
Dzi~ W po/udnie zapadnie w te) 

sprawie decyzja. 
Dziś, ° godz. 2 w południe, zbiera si~ 

w mn~istracie komisja, celem osta tecz .. 
nego załatwienia sprawy wydania iyw~ 
Ilości bt!zrobotnym. 

l(r'Nawa l{ąpiel Sprawa pułkownil<a Redla 
7 łodzian s· ." c·· D 

W zebraniu weźmie udział clelegał 
ministerstwa skarbu. który dziś rano 
przyjechał do Łodzi. 

w łaini miejskiej we Wło." zpleg .. - W aSI nIe Z agny 
cławku. i Rudolfem Valbergienl. 

Servaes Zniżka kosztów utrzymania 
w Gdańsku. 

lED ł\ Z OfiAR I\W1UłTURY 
Z fiU' RfaA. 

Kilka dni tem u magistrat m. Wlo­
cta\\rka, wvslał do ł aźni mielskiej l-m u 
podr6znych, przybyłych z Łodzi. Zale­
dwie łodzianie zos tali w luźui sam" wy 
wiązal się m i ędzy ninll spór o dostęp do 

Glo~na sprawa pułkownika Redl.! I uroku i czaru że trudno oprzeć sfę Jej ko 
poruszyła swego czasu wszystk ie umy- l\ietcrji, trudno /lie Po~\\ iccić całego ży 
Sry europejskie, ściągając do sali sądo~ cia dla jt!dllcj chwili sz~ ,kia, spędzo­
wej p .' ~ .. _,i"7" " " , .. , .' 'H stanu l1ej te te - a - tete z piękną, powabną i 
i najznakomrtsze osobistości ze świata dystyngowaną SOllia. 
prnwtJiczel1.'o. Cały film ilustruje potężną watkę 

Agencja W<:chndnla. 

Odalisk, 8 ~rudn!a. 
St~a wyka.zała, że ceny arly. _ 

kulów pie.rws·zej p-otrzeby zmni,eiszyly 
się w Gdańsku w HsLop.adzie, w J>OTów., 
na.niu. z patdzierniiki-em, o 1,6 proc. Pulkownik Redel jeden z wvwiadow zmysłów. jest to właściwie groźllY PO 

ców atlst": ', f'I.:ieq-o s7t~htl generaln ego jedynck miedzy mężczyzną f kobietą. 
wpadł w sidła wyrafinowanei kobiety, ąboje m~ją broń w rę~u. ale. piękno kral1ów z ckplą wodą. 

Najbardziej pokrzy wdzonym poczul 
się 24-letni Krawczyk, który schwyc:w 
szy stołek, z a c z ął sobie, jak macwgą" 
torować drog~ . To było hasłem du ogól 
Il~j walki. W rę lcl c h pozusal):ch zjawi­
ły się również różne przedmioty, a na 
wet noże. P o chwili bitka wybucl:ła 
z taką g-wa łto wnością, że wi~kszość 

r:arzeczonej rosvjsl<icgo szpiega. kobIeCCgO cwła mote wIdoczlIle prę-
Chodziło wówczas o zdobycie woj- dze~ ~kruszyć t?,'ierdzę l1i~ arrnatni~ 

skowych planów Przemyśla, który w ~oclskI, s!<0ro Sonru. wychodZI z tego po 
wojnj,e austriacko - rosyjsl<iej od.\!rvwał JedYllk.u ,lako Zw,:clęzca. 

~\iast wojskowej - dykta­
tura cvwilna. 

na,inobźnie.iszLl rolę. Rozys.zczc kobIet. - .Rudolf Valbc~~ 
Pułkownik Redel zakochał się w - ma JUZ na sumlemu .kllka kobct, kto­

Paryż. 8 grudnIa. 
Agencja Wschodnia. 

bl"oczy la krwią . 
W pewnym momencIe wszyscy 

zw:-a li się w k ł ębowisko l: : ał, a po chwi 
li Krawczy krzykm\ł bokśnie i wkrót­
ce znieruchomiał: broczył krwią no-scm 

pięknej Soni. nie wiedząc o tern , że .fc~ re pr.zez f1~ego popełll Iłv sarno?ółstwo• Hiszpańska prnsa niezawisła stwiet 
~o kochanka jest zwykłym szpIegiem, ~!Iczna Jego ~osta~ pra,:,dzJw!e pa- u~!l' że obecny rZl:\d ni,e jest wcale Irtny. 
wysłanym przez rosyjskiego oficera, ryski. szyl~ czymą zen dOIl-zuana J)1l'r- nIZ rząd poprzedlli. 
1,t6ry dla zdobycia dokllmentów wojsko WSZCj klasy: I Pisma wvJaŚllinją. że cała różnica po 
wych oddał sw~ narzecZOlla na jedllą r~scyllllJl:\c.a treść f bo.gata wystawa le~~ na tern, ii dawna dyktatura była 
noc austrjackiemu plIłkownikowi. nadają ftlrnowl wartość Illcprzec l ct!111. WOJskową. ta zaś jest - cywilna;. -

i ustUI11i. 
Sl użba łaźni obezwfadn'la awantur­

nik<5 w, a do Krawczyka wezwała po­
gotowie ratunkowe, które stwierdził') 
przec ię cie ar terji i przcwudu oddccllo­
W Cg'O. !I'rawczyka odwieziollo do szpj­
tala, gdzie mim IIsilllycll starań lekarzy, 
zmilr l w cięż kic h męcznrn ach. 

Pozos ta ł yc h awall turni !dlw areszto­
wano i odstawio l1 o do w;\,! z:enia. 
D "", 

Sonia przy pomocy wvrafinuwanej 
l<oldeterji kobiecej zdobywa serce nur­
kownika Redla. ru.lnu.lnc gO duchowo I 
ll1aterjalnie, czyni zeń zhrodn fiarn. 
zdra Ice stanu, oszusta l łaJdaka! 

Ta straszna tr~ged.ła. jaka rozgrywa 
się w duszy shońhiollego pułkownil<a 
cudownie została odtworzona w monu­
mcntalnym filmie p. t. ,.5zl)i('\(", wy­
stawionym ostatnio w •. Casinle". 

Piekna na!!nV Scrvaes posiada tyle I 

D~ai[ie O mJlwoity WJ~lij~ ł~~tnDL 
laldady ·fryz.jerskie winny być otwarte do g. 9 wiecl 

ł IjDZ 9 grutJllia. Rozumiejąc tę niedogodno-~ć grupa I 
Zv.kłady fryzjerskie w Ło-dzi, j.ak wh radnych m. Warszawy zgłosiła do magi I 

domo otwarte są od godz. 9 rano do slra1u lam1lejnego wniosek o przedłuże 
7-cj wiecz. ni~ czasu otwarcia zakładóW fryzjer- l 

.~ystc:n 1en daje się do1kI~wi~ we sbch do godz. 9-ej wjecz., z tem jednak 
z!1dd prawie wszys;tkim pracującym do zas1rzezeniem, aby dłuższe o.twarcie ! 
f!,odz. 7 wiecz. Nie mają oni p~prostu z.araz nie wpłynęło na zwiększ.enie uS'ta 
l~Gżn~fci korzystania z zakl a.dów fry- ~y~:dni~~zwolonej ilości godzin pracy w,' 
;qe! doch. 5 

C Jak się następnie "Express" dowia-
i;rl1:ą na t ern najb3.'rdziej praoowni duje , magistrat warsz.aw s,ki horzychyHł : 

ey olt:lalonych od c entrum ml a s.Ła fa- • b 1-' b j b l SIę do tej proś, y l od najrbliż szych dni ! 
r .. " i iur, ,.tórzy nawet obi.ad sp,aży- zakłady fryzje.rskie otwarte hędą do go- I 

wc Ją w o kolIcach swych warsvta.Lów dziny 9 w iec!. 
pncy. Łódź, jak to zwykle bywa, Z'byt ma-

~\.. jl:'ż najbarc1zi~i w a dliwy ten sy~te~ lo po-siada własnej inidatywy, niech 
dal:. SJę o'~;cmlwac ~'1 okres1~ plr~edswq v:ięc posłuży tutaj odp'ow:k~dnim czyn- I 
tcc llym, kledy ~ak lady fryz)erslne obłe utkom inic ja,tywa warSrzawska która , 
R;-t1 C są formalrue pr zez lkznych klijen- bezsnrzecznie ma shtszne pods1~wy. I 
tow. . Oczelmje lllY więc w j aknajbliż szym , 
. D~ugle cZl!:lkanie na koleJikę nie na-j czasie przedłu~żen ia godzin otwar cia za- ! 
(eż.y do zbytnich prtyj emnoś'ci, gdy,ż na kł-adów fu-yzjers-kich. J 
c .:.:źa ona czł,o.wieJta na. wielką straJtę '" 
cza.su. . . 

RowoW Poruz pierwszy w Łodzi ftowoW 

WIELKI GWIAZDKOWY 

K~~Kij~l ~1[K,I~m Ollmt[[JI 
(ZDJĘCIA KINEMATOGRAFICZNE) 

w kino teatrze "LUNA". 
Do konkursu stanąć me gą dzieci o fotogenictriel twarzyczce 

od Jat 4 do 6-iu. 
Rozp0czynając od czwartku, dnia 1 '-go b. m do \.\-torku dnia 

15-go g·udnIa włącznIe codz ennie 5 d::ieci z wid.e6w na 
przed.atawieruu dl daieci i młodde2y (codzlen01e o godz 
4 el pop .. w so.boty ł niedziele o godz. ~ e) pop) otrzymywać będZIe 
prawo nil zd J ęCIe ftlmo~e. 

ZdjęCIa wszystkIch 30 dQPusz.;Z'onych do konkursu dzieci de 
monstr( ,wane będą od pllHku 18 go grudnia r. b. przez o dni W gło 
sowan u kunkursowym udZiał bierze katdy WIdz na przedstawlen ach 
dla młodZieży. 

Dla nalpięknie}Slych dzieci, t. j. na których oddana będzie 
najWIększa Ilość głosów wy2naczono 

3 CENNE NAGRODY GWIAZDKOWE 

Ceny miejsc na powyższe pr2 dstaw. od 50 gr. 


